
R E C E N Z J E

1. KSIĘGA O MODLITWIE PATRYSTYCZNEJ

Tarnowskie S tu d ia  T eo log iczn e t .V I I I :  Akta sympozjum p a try sty c z ­
nego poświęconego m odlitw ie starożytn ych  c h r z e śc ija n  /Tarnów, 
19-21 .X .197 8 /, Tarnów i9 8 i .  I n s ty tu t  T eo lo g iczn y , s s .3 8 2 .

Od 1969 r .  odbywają s i ę  u nas o g ó ln op o lsk ie  sympozja p a try s­
ty czn e , c z ę s to  z udziałem  uczonych zagranicznych . Gromadzą one 
pracowników t e j  g a łę z i  wiedzy i  s łu ż ą  n ie  ty lk o  p o g łęb ian iu  t e j  
w iedzy, le c z  także j e j  p o p u la ry za c ji. Są doskonałą p latform ą wy­
miany m yśli i  -  jak  s i ę  to  c z ę s to  d z is ia j  mówi -  podnoszenia kwa­
l i f i k a c j i .  Z upełnie now atorski oharakter m iały sympozja o s z tu ­
ce tłum aozenia Ojców K o śc io ła . Z a b iera li na n ic ł^ g ło s  n ie  ty lk o  
patro logow ie, a le  rów nież h is to ry cy  l i t e r a tu r y ,  f i lo lo g o w ie  k la ­
sy c z n i, pracownicy In sty tu tu  Badań L itera ck ich  /PAN/, tłumacze 
k la sy czn i i  t e o lo g ic z n i  i  in n i .  I pom yśleć, że ten  k a p ita ł eru­
d y cji i  dośw iadczen ia przem inął bez mała z wiatrem, bo n ie  z o s ­
ta ł  utrwalony w druku na pożytek i  samych uczestników  i  w ie lu  in ­
nych ozy teln ik ów .

Z b ila n su  1 0 - le c la  Zakładu Badań nad Antykiem C h rześcijań ­
skim /KUL/, sk reślon ego  przez Andrzeja M alinowskiego, wynika, 
że w la ta ch  1969-1978 b y ło  ta k ich  sympozjów 17. Owoc ich  prac 
p o zo sta ł w arohiwach. I o to  z ra d o śc ią  można zasygn alizow ać, że 
w reszcie  sprawa w esz ła  na dobre, ponyślne to r y . We w rześniu 1978 
r .  odbył s i ę  trzydniowy kongres p atrystyczn y  z udziałem  wybitnych  
s p e c ja lis tó w  z Rzymu i  z w szystk ich  ośrodków p olpk ich  na temat 
"Modlitwy starożytn ych  ch rześc ija n " . W zorganizow aniu teg o  w ie l -
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k ie g o  sympozjum w ło ży ł w ie le  trudu k s .  S ta n is ła w  L ongosz, któ­
ry po ukończeniu  I n s ty tu tu  P a try sty czn eg o  w Rzymie ro zw ija  obec­
n ie , jak o  p rezes S e k c j i  P a tr y s ty c z n e j  przy K om isji Nauk Episkopa­
tu  P o lsk i,o w o cn ą  d z ia ła ln o ś ć  na n iw ie  p a tr y s ty c z n e j  w P o lsce . 
D z ię k i u siln ym  je g o  zabiegom  i  staran iom  i  pod je g o  m erytorycz­
ną red a k cją  u d a ło  s i ę  n a r e s z c ie  wydać drukiem r e fe r a ty  i  komu­
n ik a ty  omawianego sympozjum tarn ow sk iego  o m o d litw ie . Nie będę 
tu  szczeg ó ło w o  omawiał t e j  w a rto śc io w ej i  b o g a te j w t r e ś ć  pozy­
c j i .  Zaznaczę t y lk o ,  że za g a d n ien ie  m odlitw y z o s t a ło  w n ie j  po­
traktow ane szero k o  i  m o żliw ie  sz c z e g ó ło w o . O czyw ista , n ie  sposób 
b y ło  p oruszyć w sz y s tk ic h  tematów zw iązanych z m odlitw ą, a le  już 
t o ,  co k s ią ż k a  nam d a je , zaw iera  s z e r o k i w ach larz zagadnień  
i  problemów, bo m odlitw ę potraktow ano najp ierw  w k o n te k śc ie  kul­
tury  s ta r o ż y tn e j ,  a potem osobno w K o ś c ie le  Wschodnim i  Zachod­
nim. W yodrębniono t e ż  m odlitw ę l i t u r g ic z n ą  i  pryw atną. I wresz­
c ie  dano w iązankę m odlitw  s ta r o ż y tn y c h  oraz nowy, ze smakiem l i ­
terack im  wykonany 1 lekką patyną a r c h a iz u ją c ą  p o c ią g n ię ty ,p r z e ­
k ła d  a r c y d z ie ła  hym n olog ii b iz a n ty ń s k ie j ,  g ło śn e g o  i  w greckim  
K o śc ie le  po d z iś  d z ie ń  żywego hymnu " A k a th isto s" . Szkoda ty lk o , 
że n ie  uw zględniono ty p o g r a f ic z n ie  ak ro sty ch u  a lfa b e ty c z n e g o ,  
choć Tłumacz go u w z g lę d n ił. Przed c z y te ln ik ie m  d e f i l u j ą  przeróż­
n i Ojcowie K o śc io ła  i  mówią mu czym m odlitw a j e s t ,  ja k a  być po­
w inna, ja k ie  są  j e j  warunki i  owoce, jak  rozum ieć słow a Chrys­
tu sa  i  św. Pawła o n ie u sta n n e j m o d litw ie  i t d .  Do g ło s u  d o s z li  
O jcow ie, o k tórych  u nas n ik t  dotąd n ie  p i s a ł ,  np. Ewagriusz 
P o n ty jsk i i  A frahat S y ry jczy k .

Z o s ta n ie g o  r o z d z ia łu  k s ią ż k i ,  " M isce lla n ea " , chciałbym  
zw rócić  uwagę na dwie p o zy cje  z h i s t o r i i  p a tr y s ty k i w P o lsc e ,  
bo ta  d z ie d z in a  in t e r e s u j e  mnie s z c z e g ó ln ie .  K rótka praca k s. 
R yszarda Banacha: " P a tr o lo g ia  i  p a tr y s ty k a  w Tarnowskim In s ty ­
t u c ie  T eologicznym  1838-1951" z o sta w ia  pew ien n ie d o s y t ,  bo czyż
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można przedstaw ić ta k i temat na cz tereoh  zaledw ie stronach?
Druga p ozycja  to  wizerunek k s .  Czuja sk reślon y  ciepłym  piórem  
wiernego i  oddanego mu u czn ia , k s . W ojciecha Kani: "Ksiądz Jan 
Czuj -  wybitny k r z e w io ie l m yśli p a try sty czn ej w P o lsce" . Z ubo­
lewaniem trzeb a  s tw ie r d z ić , że te n  Wybitny k r z e w ic ie l m yśli pa­
tr y sty czn e j w P o lsce  n ie  doczekał s i ę  dotąd należnego mu i  god­
nego opracowania, a na to  p rz e c ie ż  za s łu g u je . Pomijam sprawy kon 
trow ersyjne, pomijam te ż  n iefortunny -  n ie s te ty  -  podręcznik pa­
t r o lo g i i ,  o którym k iedy in d z ie j  je s z c z e  n a p iszę , jednakże za­
s łu g i  ks^ Czuja d la  p a tr o lo g ii  w P o lsce  n ie  p od legają  d ysk u sji 
i  powinny być w reszc ie  omówione i  ocen ion e. K siędzu Czujowi na­
leży  s i ę  m onografia. Ks. Kania dysponuje niebagatelnym  atutem , 
bo ma w ręce  "Wspomnienia" swojego p ro feso ra  i  j e s t  predestyno­
wany do n ap isan ia  obszernej jeg o  b io g r a f i i .  Osobna sprawa to  oce 
na tw órczośc i ś c i ś l e  p a try sty czn ej k s . Czuja. Tu n ie s te ty  dotąd  
n iczego  n ie  zrobion o. O statn io  ukazały s i ę  "M ateriały do b ib l io ­
g r a f i i  prac K siędza Jana Czuja" /w M isoellan ea  P a tr is t ic a  in  me- 
moriam Joannls Czuj, S tu d ia  A n t ią u ita t is  C h ristian ae I I ,  Warsza­
wa 1980, s s . 2 3 6 -2 4 3 /. Nie j e s t  t o ,  n ie s t e t y ,  p ełna  b ib l io g r a f ia .  
Brak w n ie j  np. następujących  p o zy c ji:
1. K atolicyzm  a to le r a n c ja . Przegląd Powszechny i3 6 /i9 1 7 /6 7 6 n n .
2 . W i5 0 0 - le tn ią  ro czn icę  śm ierci św. Hieronima. Gazeta Koś­

c ie ln a  nr 24, Lwów, 1 6 .X I I .1920, s . 305-306.
3 . Trochę taktu  i  d e l ik a tn o ś c i .  Tamże, n r .11, Lwów 1 .V I .1923, 

s . 105-106.
4 . Monoteizm u Rzymian w o św ie t le n iu  św. Augustyna. Tamże, nr 12 

Lwów, 1 5 .V I .1923; nr 16, 1 5 .V I I .1923.
5 . Fragmenty reform litu r g ic z n y c h  Grzegorza W ielk iego . Wiado­

mości D u szp astersk ie 3 /1 9 4 7 /2 6 8 -7 0 .
6 . Poeta W niebow zięcia. Słowo Powszechne 1 6 .V I I I .1951.
7 . Autor p ierw szego podręcznika e ty k i c h r z e ś c ija ń s k ie j .  Słowo
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Powszechne 2 2 .V I I .1951.
Osobna sprawa to  ręk o p isy , ja k ie  k s . Czuj s t r a c i ł  w cza s ie  

wojny, w POK w Poznaniu i  w Powstaniu Warszawskim. Nie w eszły  
one w obieg k u ltu ra ln y , a le  w b io g r a f i i  autora n ie  są  bez zna­
czen ia  i  powinno s i ę  u s t a l ić ,  co konkretnie przepadło .

Zamykamy tę  pokaźną k s ięg ę  o m odlitw ie z uczuciem szczerej  
w d zięczn ości d la  tych  w szy stk ich , k tórzy s i ę  p r z y c z y n ili  do je j  
pow stania i  wydania.

Ks. Andrzej Bober SJ

2 . Ks. Henryk W ójtowicz, S tu d ia  nad Nonnosem. Lublin 1980. KUL,

. Książka j e s t  rozprawą h a b il ita c y jn ą . Jej przedmiotem j e s t  
Nonnos z m iasta Panopolls w starożytnym  E g ip c ie , o s ta tn i epik  
h e l le ń s k i ,  żyjący w V w. po C h rystu sie , autor "Dziejów D ionizo­
sa" /h io n y s ia k a / i  "Parafrazy E w angelii św. Jana" /P a r a fr a s is / .  
Nonnos j e s t  mało znany w P o lso e , ponieważ na jeg o  temat n ik t  
je sz c z e  u nas n ie  p is a ł .  Inform acje zawarte w podręcznlkaoh  
h is t o r i i  l i t e r a tu r y  g re ck ie j T. S in k i u d ostęp n ia ją  częściow o  
ty lk o  wyniki badań naukowych, ja k ie  nad poetą  z P anopolis zos­
ta ły  przeprowadzone przez uozonych zagranicznych. Należy zazna­
czy ć , że zagraniczne opracowania uw zględniają prawie w yłącznie  
jeden ty lk o  utwór Nonnosa, "D zieje D ion izosa" , a pom ijają zwykle 
d ru g i. Ks. H. Wójtowicz omawia w swej pracy obydwa utwory.

Układ praoy j e s t  bardzo p r z e jr z y s ty . Składa s i ę  ona z dwóch 
c z ę ś c i ,  z których p ierw sza j e s t  poświęcona Nonnosowi /r o z d z ia ł  
I /  i  jeg o  epickim  dziełom : m itologicznem u poematowi o D ionizo­
s i e  /r o z d z ia ł  1 1 / i  P arafrazie  Ew angelii św. Jana /r o z d z ia ł  I I I /




